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wił się taki cudowny Michałek, który co 
prawda czytać ani pisać nie umial, — ale 
to w zupełności wystarczało aby swoim u= 


- mysłem zaimponować Humowi polskich 


Wojtków... 


3-0 


'— miał 6oś tam jeszcze z wenerycznej 
symfonii a więc wszystkie. atrybuty Ma pro- 
roka, — sława Michałka i jego cudów ro- 


„sła z godziny na godzinę i do cudotwórcy 


zaczol ściągać z z dalekich stron co światlej 
taczej Rzegz ypospolitej. 
P TIRE się jógo gaworzenia i- 
: nieartykułowanych dźwięków o które tak 


łatwo na naszej niwie poczuli w głowie , 


przyjemny mętlik społeczne - religijny któ. 


-ry po powrocie do rodzonych pieleszy upo- 


` ważniał 


Su. Bu 


| znalaziy cztery latarnie elektryczne, przy 


pomocy. których, prorok tworzył ogniste | 


słupy przy swojej osobie. 


` Dalej znaleziono inne utensylja niez- | 


będne do tworzenia cudów i wreszcie ksią- 
żeczkę na poważniejszą sumę pieniędzy u- 
ciułaną przez zapobiegliwego proroka, I w 
ten sposób została rozwiana jeszcze jedna 
legenda, o które 'tak łatwo na naszej wy. 
nawożonej glebie i i takiejże  umysłowości... 
|. Czegoż to dowodzi? ' 

„Otóż tylko bezgranicznej głupoty mas 
która to właściwość naszego narodu zacię< 
żyła ciężko nad całym naredem i nad ca- 


- ła jego przyszłością : — a to specjalnie dzię- 
Ki zniwelowaniu wszystkich rozumów do 


jednego poziomu powszechności gloso- 
wania do najwyższych Izb Prawodavcayon 
Panstwa: 


Mieliśmy już tyle. przykładów do cze - 


| go prowadzi te bszmyślne prawo, ustanowio 
me jeszcze wo- „okresie, 


du, warszawską filją 2.5.5 „R. = 


Ale dzisiaj — po gorzkich aoswiai- RA 


czeniach dziesięciolecia, po Ustawach — 
które moga służyć jako wzór dla agiłacyj: 
mych ulotek na 1 maja, po  dowiedrionych 


 przekupstwach, po wykazanym analfabe- 


tyzmie przedstawicieli ludu, jednym sło- 


wem po gorzkich doświadczeniach. kilku 


kadencji Sejmowych trzymać się, jak pi- 
jany plota po równości głosowania i wracać 
do tego samego „nieśmiertelnego 'głapstwa' 


i tolerowania stanu, żywo przypominające- | 


go komedje grana w domn obłąkanych? 


WN ia po ma za sobą bar | 
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Al. Kościuszki | a 


W pewnej gminie, w pewnej wsi zja» 


A że 'eierpiał przy tem na konwalsje, „a 


Na: 
innych - 


Aliści wdaty ślę: w R sprawę , władze, i 


; go rodzaju przewroty nie są dobrze 


kiedy Polska 
-nie była pewną, czy zatrzyma Zachodnio Gi 
Europejski ustrój czy stanie się z woli lus 
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dzo poważny argument, którego noorzódnie 


Rządy nie miały — mianowicie bagnety- 
: zdecydowane na „wszystko otóż gdyby 
chciał, "mógłby radykalnie zmienić cały 


ten system, który . dostatecznie już chyba 
dowiódł swojej szkodliwości i któremu czas 


by wreszcie położyć koniec. — 


|| Tymezasem, zamiast zdecydowanejjo ; 
"posunięcia w tym kierunku — mamy pod- 
- jazdową walkę, między Rza 


wiecznie ropiejącą ranę, ciągia niepotrzebne 
tarcia i scysje w których marnują się naj: 
lepsze pomysły i adi Pożzaze dla 
Państwa siły. | 

Rząd stworzył sobie wieczną irreden= 


tę, „Ademokratyczno-ludową" kulę u nogi, 


-która z dnia na dzień zyskuje na wadze i 


| epaści. 
ich do głosu w najzawikłańszych Sami go do przep 


sprawach państwowych — dawał ogromny i 


szenie Konstytucji, jednym słowem wytwo 
- przyczyn. 


wną rolę względy na zagraniee, u któ" "a 
- nołos 
wane i nie wzmagają ani kredytu moral- 
nego ani tež nie pednoszą materjalnego za 


„ufania. | 
-" Ale wprost rżeczą jest niezrozumia: 


łą dzisiejszą indolencją Rządu w tej, m 2- 
rze i przedziwna chęć do podtrzymania sto 


- sunków z ludźmi, którzy wszystko ujmują 
' pod kątem osobistej korzyści lub już 


TO= 
pajwyżej partyjnej kanapy — którą mają 
wątpliwy zaszczyt reprezentować. 

Rząd zaczął może zupełnie w do- 
brych intencjach, ale tem nie mniej błęd- 
mie z Sejmem, a nie z jego nieodpowied- 
nim zespołem te bodaj jest najnroważniej- 


szy kamień, o który może się on a adi 


eić. 
Bo trzeba zrozumieć, że ia: sama in. 


Ustaw" z 
dn. 16. listopada r, b. widnieje następujący 
ustęp: 


a numerze 94. „Dziennika 


„Poz. 835. 

- Obwieszczenie Prezydenta 
pospolitej z dnia 7 listopada 1928 r. 6 
-„sprostowaniu błędów w | 

e Prezydenta Rzeczypospolitej z 
marca 1928 r. o Straży. Grerdennej”, 
© Nikt w świcie nie jest >» *omylay. O; 


AEEA Z m e p e a aR yi a zen 


i Sejmem, 


Niewątpliwie, radykalne rozcięcie te-= 


> awie- 
atut — przy wyborze posła wreszcie rozgrze go węzła, przez rozwiązanie Sejmu, z 


„szał. z kradzież d zewa. z z dziedzicowe o Ias: > 
jk Św : "rzenie stanu ex lez — z wielu 


"nie leży ani w interesie Rządu ani w intere 
"sie Państwa . Grają tu też niewątpliwie pe- 


Rzeczyć 
> nej, spostrzega się po upływie 
| rozporządzeniu 
dnia 22 osła ona- RE samej * 
= Państwu sz 


stytucja Sejmu, jest zmorą duszącą nasze 
Państwo — tylko właśnie ten dobór ludzi, 
którzy ten Sejm stanowią i dla wątpliwej. 


„wartości poklasku motłochu, tworzą takie 


stosunki i takie Ustawy — jak wspomnia- 
ny. Michałek — Guda | 

Taki pan, nawet możliwy w. pożyciu. 
prywatnem — kiedy dorwie się trybuny 
Sejmowej lub, co u niego na jedno wychoae 
dzi wiecowej — zaczyna wrzeszczeć, jake' 
by gorejący połknął węgiel, _piorunować 
przeciw wszystkim, ratować zdobycze proe’ 
letarjatu, scbaczyć ludziom innych. przeko- 


- nań, którzy piją jego krew i tt p. dyrdye 
małki, które są już nudne i oklepane, jak 
"nakazy płatnicze, i do mozego i nowego 


nie doprowadzą... i 


- Rząd majowy miał meene. atuty w 
ręku, któremi niestety bije małe _ płotki 


„lub z hiszpańskim temperamentem Wales 
'ezy z wiatrakami — ale uderzyć w korzeń 

złego, wprowadzić do Sejmu ludzi „niezależ 
mych, mądrych z charakterem, 


sobie z Sejmu dzielnego współpracown ka, 
a nie cichego wroga — do tego brakło mu 
do dziś odwagi... | 

i. A dziś jeszcze: jest. czas jutro 
być zapóźno, — ho nakazem 


może 
l chwili jest 


„wreszcie rezeiąć tą hamletowską kwestje 
— czy Polska ma zdoinych i mocnych lu» - 


dzi, czy jest tylko, jak to mniemają mia- 
rodzjne sfery am idjotów*... 
Zechciejmy wreszcie zrozumieć że 
wszelka współpraca z przedstawicielami 
ludu, którzy buchają platery lub z prze. 


- działu pierwszej klasy urządzają sobie u. 


bikacje , „Ała naná“ — do niczego już nie 
doprowadziła i doprowadzić nie może, 1 chy 

> - Ao tofreznie duża czasu — 
aby- wreszcie tw faj mierze jasny eo: 
bont PWGLĘ we 


A. $. 


mylka to rzecz ludzka. Czacik. niibardziej 


urzędowe — nawet mogą, popełniać „błędy 
największe — nawet, co jednak w _omawiae | 
nym wypadku charakterysty czne — omylkę, 


odnoszącą się do organizacji Straży. Granicz . 


8 miesięcy. : 
Dopiero. Należy. oczekiwać, iż nie przynioe 


A kozi korzyści, ani 
dnie r „wyczajńego — pos 


żytku. 
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„a | WIEDEŃ 5 grudnia (aw) 
| : Postedzónie zgromadzenia narodowe- 
go trwa. Pierwsze wybory nie dały rezulta- 
BR Sytuacja jest mocne niewyjaśnioną. 
| W wyborach pierwszych, Z 
nie przeszedł zaden kandydat, chrześcijańt- 
sko—narodowi głosowali na dr. Miklasa, 
socjaliści na Rennera, Landbund i Wielko- 
niemcy na dr. Schobera. 

o godzinie Hej oe rozmowy i 
dotyczące porozumienia stronnictw, a nas 
piki dalsze o =. Ba 


właściciełe > 
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Fodają da wiadomości: $ Sz. Klijenteli, ż E 
w. dni, dzisiejszym ` 


BATNA, l 


Fabryka i Eaa mieszczą eie przy y ul, ; 
. ANNY 29, tel, 57—7u | 


PRZEJAZD Ni. 34 306 


600 bezrobotny 


| oei 5 grudnia (aw) 

- Magistrat katowicki na „dzisiejszem 
posiedzeniu postanowił zakupić dwa. udzia- 
ły. w panstwowej. komunikacji lotniczej. 


"Pa dramat miłości i i poświęcenenia 
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i Mysy Astor i John la Ro: que | 
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WARSZAWA 5 grudnia. 

— Dziś o godzinie 3—ej nad 
"parku. belw ederskim. Rozpoczęto poszuki- 
ma, Franciszka. Koryzły. Zaalarmowane | 
władze śledcze i  żandarmerja ` 


natychmiast na miejsce. Trup 
leżał pod drzewem. > 


i "WARSZAWA 5 grudnia. 

= | W. ostatniej „chwili 

szczegóły morderstwa w. r piku pelweder-. 
skim, SEC l pe 

: zabójcą. a jet * Słanisław. 
- Kosowski lat 30, który po dokonanem. mor- 


OSTRZEŁENIE Cheąc nabyć 
proszek. naszego wyrobu, nale- 

ży przy kupnie akcentować 
wyrażnie żądać oryginalnych 
proszków Z a KOGUTKIEM" Ga- 
seckiego znanych od lat trzy- 
dziestu. ŽZwracajcie uwagę i od 
rzucajcie uporczywie peleca- 
Ne naśladownictwa w Agie 
do naszego opakowaniu, m 


miast przeprowadziła śledztwo i 
„dach Ą ORAZ na  rozmiękiej ziemi 
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A z: Życia rosv'eriege 
W roli Marji Andrejew ANNA STEN MOSKWA 5 grudnia (aw) 


=x Dla pięć $ Deena > w || > | Prasa sowiecka, dementując 
i ~ oE sienia. prasy rumuńskiej o 
"Beli Kuhna w. „Rumnji, stwierdza, że aresz- 


= | Woliec wodna, pory i akui miej e 
e sprawozdanie z dzisiejszego posiedze» 
m Sejmu „pc w numerze następnym. 3 


N A SZALI. 2 
LONDYN 5 grudnia ao 
Stan zdrowia króla Jerzego uległ zie 
wu aan | Powzawia, Podczas sdy, no~ 
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o chcześci ańsko - raredowych 


A prezydent Austrji 


| 88. 


których 


"wstrzymania się socja 
> głosowania, prezydentem Austrji został dr. 


- Miklas, wybrany “4 


ch, 3. 3.000 (OWA lego | 2200 ) inwalidów 
ojennych £ 1 1.000 najbiedniejszych 


inwalidów pracy,. 2,200 
jennych i 1.000— ao 


€ =, sdnoczanie: o uchwalit's asy- Ro IE A | | 


R trafiła. wprost do budki | 
„ranem. | 
wśród. ciszy nocnej rozległy się strzały W 

wania. Wkrótce znaleziono trupa żandar- 


przybyły | 
|  żandarma A 


Wdrożona energiczne godzina. a. 
5 > zemsty, za pozbawienie go. stanowiska . 


TAN | 


"Bela Kuhn czy 


Prasa sa bolszewicka popra 


‘donie- 
aresztowaniu. AZER 


„owatym: a jakiś iny g gełowiek, -Odena* | 
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paita in m Sei ERO CZ CAE E 4 SESS PRA ża 


Należy oczekiwać, że stronnictwa 
„większości PRADA wybór Gr. Mika- 
WIEDEŃ 5 gudia (tel. wł) 


głosowaniu, wobec 


2 W trzeciem 
I—demokratów od 


nmi. podczas gdy 


dr. Schober, prezydent policji wiedeńskiej, 
Rana Z6 AE | 


gnowanie kwoty 100 tysięcy złotych na 
„gwiazdkę“ dla 600 bezrobotnych, 3.090—u 
inwalidów WỌ 


Stojący ı na „warcie ue Blwodereń żandarm zastrzelony 
| przez: bezrobotnego. ex-kolegę A 


gdzie śpiącego 
Kosowskiego aresztowała. Przyznał się om 
do zbrodni. Jak się okazało Kosowski SŁU= 
żył swego czasu w II oddziale Ministerstwa 
Spraw Wojskowych skąd został usunięty, 
za rozmaite. wykroczenia służbowe i pijańr 
stwo które uprawiał nałogowo. jako bezro- 


l Po cierpiał nędzę. 


W chorobliwym mózgu alkoholika 
zrodziła Się myśl, która podsunęła mu plan 


„Ubiegłej nocy zaopattzywszy się w` 


rewolwer wszedł przez boczną bramę da 


parku belwederskiego i tu oddał sześć 
strzałów do stojącego na posterunku žan- 
darma. Koryzmy. Trafiony dwiema kulami 


W głow Koryzma pad 

derstwie udał się do parku Sobieskiego i oko padł martwy na ziemię. 
tam najspokojniej zasnął w. budce dozorcy: 
- Policja zawiadomiona .0-. wypadku natych-. s 
-po Śla- - 


Po dokonaniu zbrodni uciekł ta ga 
mą brama do parku. Sobieskiego. 


Kosowski jest zadowolony, że . plan 


o zemsty dopiął celu i osiągnał należyte 76s 
Ak Ramie zbrodniarza « osadzono w kosi 


y lego sobowtór 


usłusznie Romanów, ż ta | nie 


Beli Kuhna E > 
5 czający się może  podobieństwsm | 
Fand AA m do. Beli 
Tem. nie. mniej prasa sowie ie 
cka 
mówi o: tem, Ada się è obecnie Bela Kuhn 
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| cy. ota]. by? } już tak ciężki, 2 że e radjo | lo 
„dyńskie ogłosiło, iż król jest w agonii i 


i jed 
nocześnie zaprzestano produkcji muzycz- 


nych. 5 


Ne E a zaa 
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I TACY SĄ. 


— Jak. się nazywa ten pisarz, co pisze 4 


„po łacinie? 
— Który? | 


a "No ten, co. napisał „Quo Vadis" ARA 


- CIĘŻKA PRACA, | 


.— Wiesz, że naczelnikostwo Jana, to 


pyszna synekura, nic nisma do roboty. 
— Przepraszam cię bardzo, on ciągle 


musi misale, co..dać do. roboty podwładnym resy na jego „cudowności“. 


-© ABSTYNENCI 
— - Nie ma nie nad kieliszeczek wódki! 
—1 owszem: dwa kieliszki wódkil.. 


WYBR ANA. | 
Dwie żak sprzeczają się. 


— Ty wogóle nie. masz rodziców. Jes 


A RZ 


. sies adoptowana! ~ 


— To cot "Moi rodzice mnie azka, 
a twoi "musieli cię wziąć bez wyboru. 


MAŁŻEŃSTWO. 


: Córka (opowiadając matce. O podróży. 
poślubnej): — Przy wspinaniu się na górę 


mielibyśmy o mało co nieszczęście, bo mój 
osiół zaczął brykać... 


Matka — Co? Już podczas podróży pos 
RA? z 


i OSZCZEDNY.. 

Pewien. wieśniak nadaje AP" 
zapłacić 2 zł. 50. gr. RAB: 

— Dla czego tak . dużo? 

— Jeden ‘złoty pięćdziesiąt za depeszę 

i złołego za posłańca. 

m - Wyślij pan za- złotego. 50 gr. 
<slańca nie potrzeba, napiszę do przyjaciela, 
l żeby. j ją sobie sam. debrał. | 


Ma 


— Pismo 


wał, ` 


'nowicie dla swoich metryk, umów ślubnych 
listów miłosnych i rachunków. 

© Oto pismo demotyczne, k tórego odczy 
tanie więcej nam mówi o życiu codziennem 
w dawnym . Egipcie, "aniżeli 
brzmiące, kłamliwe napisy na świątyniach. 
> W tem zawitał do nas na uniwersy- 
tet Mr. 
się majatku w czasie wojny i 


łów. 

— Pewnie jako: okup za dawne grze- 
chy, że się wzbogacił mor ee ludzi? — za- 
pytał Wieser. 

= — Otóż jest pan w błędzie; on chee 
założyć muzeum Pottera, aby.się dostać do 
„Upperten' do 5- -ego Avenue, podobnie, jak 
swego czasu przed wojną kupowano sobie 
tytuł radcy komercjalnego lub order czer- 


wonego orła. Mr. Potter chce, żeby to było 


COŚ nadzwyczajnego i oryginalnego. A za- 


tem nie. może to być ani szpital, ant bibijo. 


teka — propozycje te odrazu. odrzucił. Więc 
zaproponow ano mu finansowanie ekspedy- 


"cji do północnego i południowego bieguna, . 


lecz na to A tylko SW i e 


Seh ytan 


~ Po-. 


_staroegipskich kabłańów. 
znajduje - się w pomnikach, grobowcach 
królewskich i piramidach. Ale naród, któ- 
ry wówczas żył, kochał, kupował, sprzeda- 


kradł i oszukiwał, jak to zresztą wszę 
"dzie było, potrzebował innego pisma. Mia- 


górnolotnie 


"Potter z Cincinnati, który dorobit’ 
postanowił . 
wyrzucić dwa RO. ma piast ce- į 


m 


Sprawa e Michałka znaj- 


-© duje się obecnie w stadjum pośpiesznej li- 

kw 
osta zamojskim na- czele przystąpiły przede- 
- wszystkiem do zbadania głównych sateli-_ 


Taci Włądza administracyjne ze staro 


tów Michałka, którzy robili największe inte- 


W mieszkaniu majstra kowalski 86. 


Berdaka, u którego Michałek pracował prze 

- prowadzono rewizję i znaleziono duże sumy 

- pieniędzy, 

- które sprzedawano po złotemu, pieczęć do 
- kwitowania za otrzymane pieniądze, różne 


setki najrozmaitszych fotografji, 


dr ukowane Aby Św Gide naiw- 


_zdamaskowany „święty” 


ie na glntację do sal AW 


POMOCNIKÓW  »ŚWIĘTEGO" PRZYMKNIĘ TO CHWILOWO AŻ DO 
ICH SZALBIERSTW. 


BABE na Ca N | 


WYJAŚNIENIA 
"pymitp. 0 0000 i 
Między innymi znaleziono również ną 


„strychu 4 elektryczne latarki. 


Za pomocą tych latarek przez dziurę 
w dachu inscenizowano „cudowne“ słupy 


świetlne, krzyże i tp. Berdaka oraz dwóch 
jego pomocników Gołębiowskiego i Daniło: 
„wicza oddano w ręce policji. 


g „ Michałka, którym już prawie nikt 
się nie interesuje, gdyż ludzie znudzili się 
jego niedorzecznemi kazaniami, pozostawie 


< RO chwilowo na miejscu. 


Ma on być oddany do szkoły zawo» 
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"zazdrości godzien, ma zazdrościć nie umiał — 
i : 2 granti” żona rzucił 


POUCZAJĄCA A PODZIWU GODNA HIST ORJA o ROZSĄDNYM I TAKTOWNYM 
KUPCU Z JACKSON VILL ts | 


: Pan Miller mieszkal wraz ze swą mał- 
żonką w najlepszym hotelu Jacksonville w 
stanie Floryda. Jako bussimesman częstokroć 
wyjeżdżał on na kilka tygodni. . Żegnany 
przez zapłakaną żonę. Przed niedawnym cza 
sem p. Miller zawezwany  telegraficznie w. 
ważnych sprawach, przerwał na kilka dni Po» 


zm. n | 


Natychmiast udal się do. 


gdzie odbył z wspólnikami ważną konferene 
„cję poczem późno już nocą podążył do hotes 
~ fu. Okna pokoju ZAJINOWARSBO | przez żone by 


„Nie z , tógót pe W tem przyszło mi na a. 


Że niedaleko Kairo pewna amerykańska 


ekspedycja pod kierunkiem mojego przy- 


jaciela Walkera osiadła, że tak powiem, na 
mieliźnie. Jej mecenas umarł, a spadko- 


biercy, nie mając żadnego zainteresowania 


dla sprawy, odmówili pieniędzy. Więc po- 
myślał sobie: „Well, Mr. Rohberger, pan po- 


"jedzie na mój koszt do Kairo i będzie pra- 


cował z Walkerem. Może pan pisać co się 


panu podoba, lecz to, co pan wykopie, pój-- 


dzie do muzeum Potter'a w Cincinnati". 
a — Dia pana, profesorze — przerwał 


Wieser — praca i badanie Są ener gja życia, 
bowiem żywe słowo jest wieczne, w prze-. 


ciwieństwie do. malowanych glinianych 
skorup. To też dziwi mię to, iż pan, jako 
historyk, znający martwą .historję z przed 
wieków, ma tak mało zainteresowania dla 
żyjącej historji powszechnej, która się. roz- 


grywa przed naszemi oczyma? 
i Niemiecki Amerykanin wydał ze sie. 
"pie głos nieza: dowolenia: —- Jest to zawsze 
ią, jedno 
mianowicie brutalna siła miażdży słabszych, 


ito samo — rzekł po chwili, — 


albo takich, których uważa za słabych, by 
później przybrać na siebie płaszcz sprawie 


dliwości, którym zakrywa moralną nagość. 


" Trzeba czytać historję bez uprzedze- 
nia, by przejrzeć fałsz, który przekształcił 
bezprawie na prawo, chytrość i oszustwo 


'na. zrządzenie boskie, a jawne pogwałcenie 
i praw wszystkich narodów na dobrowolne 
poddanie się tym prawom. Za faraonów by- 


ło tak samo, tylko że wóweras grała rolę 


kawiarni, 


"ły oświetlone. Miller NOZE wbiegł na 
trzecie piętro i otwarł drzwi z zatrzasku po 
siadanym kluczem. W pokoju zastał żonę w. 


- negliżu w czułem „sam na sam“ z również 


roznegliżowanym młodzieńcem. Atletycznie 


zbudowany rogacz pochwycił gacha za rękę 
_ i grzecznie wypchnął za nim swą niewierną. 
- dróż i wynajętym aeroplanem. pod wieczór. 
stanął na lotnisku wJ acksonsville. 


małżonkę i rzucił w jego 
wami: — Weź ją sobie. | 
- Po tym naśladowania godnym czynić 
p. Miller zebrał wszystkie suknie, drobiazgi 
i części garderoby, należące do żony oraz 


ramiona ze sło: 


r: gacha i yan Przez okno. 


l wi e wyroczniach: "Cóż więc 


może być nowego dla takiego, jak ja czło 


"wieka, który badał i zna historję ludzkości R. 


z przed pięciu tysięcy lat?  . 

— Bolszewizm — odparł Wieser. , 

Amerykański profesor rożeśmiał się. 
— To już dawne, zwykłe zjawisko upadku 
narodu po każdej nieszczęśliwej wojnie. Już 
nawet u Egipcjan był jakiś faraon... Zapo l 
mniałem jak się nazywał.. 

— Mniejsza z tem, to mi jest oboję: 
tne, — rzekł Wieser — i tak sobie nazwiska 
nie zapamiętam. 

— Ten faraon wrócił pobity z wojny, 
Babilończyków z Asyryjczykami. — Znaj- 
dzie pan tę historję w papyrusach Rainera. 
— Jakieś pisarczuki podburzyły naród prze 
ciwko królowi, wojownikom i kapłanom. 
Kapłani bowiem błogosławili Wolne; a woż 
sko ją przegrywało. | 

— To zwykły moloch militaryzma 
„przerwał Wieser. 

— Zupełnie słusznie! żołnierze mor- 
dowali, mieszczanie i wieśniacy. buntowaił 


-Bię, faraona i kapłanów wypędzono ze świą 


tyń, a naród ogłosił wolność. Potem przy- 
szedł gniew bogów, na polach nie nie rosło 
j — Tak, tak, znam to R nie chciał . 
pracować! 

= — Doszło do tego, że — jak mówię 
papyrusy Rajnera — zwykły robotnik miał 


więcej na utrzymanie. niż pisarz. 


— Znam to, znam ta —rzekł. W iesep, 
--— Do tego samego doszło i w Niemezech. 


i Jakez RZA się ta historja w Ep seiat 
l wola bogów, Kinra  objawiała się w ciem- - 


e 
PART 


= zhorego króla Jerzego V 


z kryzys dziewiątego | dnia minął, 
„mnie o tem nie p, Mitchell, ktory ma za za- 


stwo, — Król 
* wiel iej prostocie. 


| — że nie miał nosić korony, 
| książe Clarence nie był umarł przecćwcześnie, 5 
bylby został marynarzem. Może wła- 
śnie dlatego, spełniając bardżo starannie swe - 
obowiązki, król, gdy tylko może, składa ko- | 
ronę i w całem tego siowa znaczeniu gubisię 


dycha z ulgą. 


A 7 mówią o niej w pałacu, AEG KÓM BLAT 
- kiem, jak przystalo. na Soba gospody NIE i ammam — 


to. przy dsl W: 


„Paris Midi” zamieszcza interesującą bo | 


spondercję Z GECYDK cotyczącą osoby 
| m Na szczęście =- pisze korespondent 
iniormuje 


danie utrzymywać stusunki z prasą w pałacu 
Buckingham. 


szyć, leez wysoki jak wieża ratuszowa ` lon- 


dyńska policjant sprzeciwił zie. temu, pytając: 4 


— A list pan ma a 
`= Nie mam, | 6 5 
To proszę odejść. 


= Nie udzielił mi tych wiadomości mój ro-- | 
| dak, Bellegrin, który z taką godnością nosi na 


starych plecach liberję królewską. Nie udzieli 


-mi ich też Cedar, kucharz. francuski króla, a 


który przy Jerzym V zajmuje _ takie miejsce 
takie Careme zajmował przy Jerzym INS 
A jednak mimo przysiowiową dyskrecję 


służby angielskiej i tem ściślejszą urzędników 
królewskiego dworu, zdobyłem wieści o królu 


W samym pałacu. 

ról zjadł jajko — mówiona mi. A 
ponieważ był to dziewiąty dzień choroby, 
najbardziej ze wszystkich niebezpieczny, więc 


m rs mop zi i a PK OZ adr r Ok z mee prywat 


odzieżą i kielizną. Zna calą 
zresztą ake i rozmawiają ze wszystkimi bez - 
=- ciągle mówił do swego 


Chciałem go wprawdzie zoba- - 


| Faris 


1 nie uważa, za niegodne siebie wydawać | 


zarzączenia co: Go obiadu czy też czuwać rad 
siużbę. Król 


żadnej pychy. 


Ma to miejsce np. z kucharżeri: rancu- | 
Służył on u Jerzego jeszcze 
wtedy, goy. Deia następcą | tonii o ot 40 nie ai 


skim, Cedarem. 


ro u 


s ERO w palecu królewskim 


odara. Ten fakt zdziwił kiedyś lorca halasn + 
Pragnął on coś powiedzieć krórow:, 


Ai 


sj ież- 
on rodziny. Zresztą król, ilekroć Ak | 
dża na polowanie. zabiera Z sobą zahiri 


kta á n 
starego tar.dlz 
wskutek czego biedny lord nie móg: W irauė 
ani słowa. 


gasi e: ról Jerzy V. za 


- Qsobliwy dorobek handlarza 


5 LAT WIĘZIENIA | i 10.000 GRZYWNY. 


Bo Bukaresztu przybył kupiec mek ko- 
| miwojażer z Wiednia, Leman Itzkowitz, któ- 
i ry na ulicach sprzedawać zaczął agrafki, 
parges kształi świ wini, RAR korong: Po 


nieważ tego rodzaju insygnia stanowią Q- | 
brazę monarchizmu, policja aresztowała 
Itzkowitza, a sąd wojskowy skazał go na 


> lat t więzienia i i 10, g lei l grzywny. s 


lekarze bardzo byli z tego apetytu zadowole” (8 KROKOSZA 


ni, W poniedziałek król bardzo się śniewał, > 


bo gdy zażądał ilądry, lekarze mu odmówili. 


Na to król rzekł: ja tak chcę — takim tonem © 
-że misiano usłuchać. To też zjadł fondre, -a 


mogłaby śo drogo kosztować ta ryba. No 
raj (to znaczy 29 listopada. Red,) król nie 


mógł pojechzć do Windsoru ra poi ʻowanie, 
jak sobie obiecywał; owszem, musiał leżeć w 
f6żku -i nie prędko będzie mógź fuszyć, RA Por 


łowanie. 


(©... Dziewiąty dzień Chótóby dnai wreszcie, 
` królowa Marja jest z tego Fardzo zadowolona, = 
"Nie opuszcza króla ani na chwilę, s 
stanowią najbardziej mieszczańskie małżieńs 
Jerzy V, pierwszy dżentelmen 
żyje w 


Wogóle 


Anglji poza wielkiemi przyjęciami, 


. — Odrazu się widzi — opowiadśno - mi, 
to też gdy by 


Jerzy y 


w tłumie, A gdy zaprasza kióregoś z książąt 


do Ritza czy Carltonu, nikt rie wie, że król 


tam jest, Każdy widzi w nim osobę Frywętną, 


— A czy król pija? . 
— Tylko wodę. 


Myśl tę podsunął. kecjówi Bólncśre: Bylo 
to i śrudnia 1914 r. w Saint-Omer. Ria e, 
| przyjmował prezydenta republiki, Poincare pił ko 


‘tylko wodę, co bardzo zdziwiło króla. 
— Postanowilem w ciągu całej wojny 


|pić tylko wodę -— wyjaśnił Poincare, 
Jerzemu V tak bardzo się to podobało, | 
że gdy tylko wrócił do Anglii, uczynił wraz 
tg królową Marją ten sam ślub przed licznem 
2 ‘gröna ludzi, A ponieważ od tego czasu nig- Zw 
‘dy nie pił alkoholu, więc dzięki temu napew- u 
‘no wyjdzie z choroby. | 


— A czyżwy bylo z nim. już. ta źle? 
m Tak jest, 
dworu królew skiego sądzili, że już mają w 
„kieszeni po 560 funtów emerytury oraz szpil- 
ike do krawata z herbami Anglji. jak to było 

ze służbą Wiktorji i Edwarda VIL Będą mu- 


gieli} jeszcze poczekać, Teraz ks, Walji śmiało 
zajęć i wracać okrę- 


"może wrócić do swyc 
„tem, a nie samolotem. Całe zaś imper jum od- 


Ma on 


Bo Ale bo też jest to' kobieta: z głową m 
Zajmuje się: wszyst- 


Jerzy V 


lo też szełowię służby. 


ja Bo caie państwo bardzo lubi 
swego króla, Anglik już taki jest. 
„większe niż ktokolwiek na świecie, przywią* By, 
zanie R parlamentu, lecz szanuje Jerzego i 
ri Kabe! Hia a” 
- Siła i Biada I i em 
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Żegluga a. p 
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"R Lombard- "A „8.04 jl g 
. (Pustelnik A 


Jan Corentin - 


Władze miasta Faouet nadały jednej 
zculie nazwę: „Ulicy imienia Jana Carre“, 
młodziutkiego bohatera ostatniej wojny 
światowej, którego życiorys poleciła opra- 


cować i polecić do rozpowszechniania we a 


aan e szkołach rada gen. Morbihanu. 

*Jan —Corentin Carre, urodzony 
w Y. 1900 w chwili wybuchu wojny (1914) 
był za młody, aby zostać żołnierzem, za 
wszelką cenę jednak postanowił wstąpić do 
wojska, 


Chłopiec nie  namyślał się długo; wy, 


darat się o cudze dokumenty, w których - 
była uwidoczniona wcześniejsza . data u- 
rodzenia. i w ten sposób dosięgnął upragnio a 


nego. celu, zaciągając się do szeregów 41 p: 
ku piechoty. + 

BL W sześć miegięcy. potem wysłano ` 
Carre a na tront. "Tam wkrótce otrzymał 
„chrzest ogniowy“. Młodzieńczyk walczył z 
dak szaleńczą odwagą, że już w styczniu. 
1916 roku mianowano go kapralem, a w 
-czerwcu tegoż roku sierżantem. Wymienia- 
ño go mnóstwo“ razy. pochwalnie w rozka- 
zach dziennych, a na mężnej jego piersi za- 
wisł krzyż wojskowy. 

o Fakt podszycia się pod cudze imię, i 
nazwisko był dla chłopca stałym wyrzutem 
sumienia i nie dawał mu spokoju. Gdy do- 
Sżedł Jat 17-tu, a więc wieku, kiedy mógł 
już wyrazić swą wolę pozostania w armji 
w charakterze ` 'echotnika, wyznał szczerze 
awoją winę pułkownikowi i oświadczył: 


„Nie jestem lepszy, ani gorszy od każ © 


dego innego patrjoty, ale sądzę, że Francuz, 
który posiada dość sił, aby nosić broń sta 
- je się skończonym“ Jotrem, jeżeli PODER 
na tylach!“ . . 

Ye pułkownik - += a anoda m 


zrobił go swoim adjutantem. Równocześnie A 
jego 


jednak cheąc przywrócić  Carre'owi. 
własne nazwisko, musiał odebrać mu galo- 
ny podoficerskie, krzyż i wszystkie. zasługi, 
paia >> moe E S na 


. "Nie. pomnę już, -skad to raio Że 
> kiika godzin spędzić musiałem w owej za- 


„padłej, lichej osadzie w Górach  Kruszco- 


„wych: 
Z "Nad szklanką cienkiego wina w jedy- 
nej tamecznej gospodzie rozmyślałem nie- 
„wesoło 0. przeciwnościach losu i _niespo- 
dziankach podróży. 
©... Byłem sam w. 
s „mnych, jakby uwędzonych ścianach, up- 
„ „strzonych bohomazami przykrych, spło- 
>. wwiałych .- - oleodruków.. 
„ehudy i żylasty, 
| oczyzna, Po wyczerpaniu wstępnych, nieodzo 
| wanych. pytań, usunął się na werandę. 
E Czytał gazetę, słychać było. bowiem 
suchy szelest przerzucanych płacht papieru. 
sę, a Hm, o trzeciej popołudniu świat 
„przedstawia. gię niezbyt pociągająco! My- 
= ślałem o tem, licząc trzy tepe dźwięki ze- 
" gara, Raye między oknami. Poczem, 
„stwierdziwszy, e dopiero za dwie godziny 
zarnówione a wybawią mnie z jałowej. 
„mitręgi — zdecydowałem się przerwać przy. 


dugie: „BRA. na sam“ ze R, Ko | 


c 


nowszym skandalu, jaki 
"mio w Chicago. Chemicy Weinberg i Swan- 
-son otrzymali od rządu 100.000 galonów spi 


ogromnej izbie, o cie 


| Gospodarz, RE 
o brunatnej twarzy męż- | 


Carre dzie elny 


froncie... l 
- Carre nie -$rotistowal. 


tym razem jednak już pod 
„ własnem nazwiskiem. Bezzwłocznie też na 
polu walki zaczął dalszemi czynami 
bywać nowe pochwały w rozkazach dzien- 
"nych. W 3. miesiące. później przywrócono 
mu naszywki, krzyż i okiRacd czas służby, 
państwowej. ża 

W. czerwcu 1917. r. przeniesiono chłop 


ca na owissną, | jego > próbne do o służby ch nes 


: Be a = 
` zał zapisać się po raz drugi do rejestrów 
` wojskowych, 


zo- 


czej. Rozstanie z siem było - wźnijcająch; 
a generał, dowódca dywizji, w uznaniu za- 
sług Carre'a zaprosił go do siebie na obiad. 

"18 marca 1918 r. samolot, prowadzony 


"przez młodzieńca, żostał zaatakowany przez 
3 aeroplany niemieckie. Po zaciętej walce, 


ogarnięty płomieniami aparat spadł na po 


lu pod Souilly (departament Meuse) rozbił 


się i spłonął doszczętnie. 


Tak poległ za Francję w t8-ej wiośnie | 
życia bohater Jan — Corentin Carre, 2” 


34 ē zgen ki w 


| pyskrecja g AE 


Kibicyjnych pod ki 


: ZA UTRZY MANIE w TAJEMNICY SPRA WY z PERFUMOWANYM SPIRYTUSEM, 


Nudne. już stają, się te historje prohi- 
bicyjno-butlegerskie, stanowiące obecnie 
główny. temat artykułów prasy amerykań- 
„skiej — a. jednak warto wspomnieć o naj- 
zdarzył się ostat- 


rytusu dla wyrobu pêrfum i lekarstw. Al- 
kohol ten był zatruty, podobnie, jak dena- 
karat. Wobec c tego RKM KORA g0 nie 


jakiemu Ben Blackowi, buttlegerowi, który, 
mając świetnie urządzoną fabrykę „odczy) 


szczania'”, przefiltrował ÓW spirytus i uczys: 
nil go zdatnym do picia. 7 


Władze wykryły transakcję i pociga 
gnęły chemików do odpowiedzialności, a ch) 


 wygadali się, że Blac płacił im popółtrzecia 


dolara za galon, zaś dolara „milczkowego” 
od galona otrzymywali agenci. prokibicyjnię 


poda 2. w Tny 34 aresztowano. | 


| * Proces rozwodowy jaki toczył się przed 
bytomskim sądem okręgowym ujawnił jedyz. 


- nie w swoim rodzaju siedlisko zakazanej j mi 
„tości. | 


+ Zdradzony małżonek, uzężkaik zarząe 


kJ 


dek, oświad., że żona zdradzała go, w win- 
dzie: Razem ze swym kochankiem wsiadała 


do p windy. i na dak między, An i 


wyszedłem na werandę. 
| — Nudno tu u was... — mruknąłem 
wręcz i poprostu, ku rozpostariej 


wietrza płachcie gazety. 


Gospodarz podniósł na mnie zmrużo- 
ne oczy. Moja wyraźna nieuprzejmość zda” 
wala się nie dotykać go zupełnie. 


— Cóż, panie! — „uśmiechnął się — Bin 


sada niewielka.. nie to, co > kiedyś... da- 

- wniej.o PR | 
— Dawniej ?... E a i 

— Juści, nie rok i nie dziesięć... daw- 


no, kiedy nasza osada aia w. kraju Wi 
zi pan... 

-Urwał nagle. 

"Jakiś głęboki, ' rietaliczny dźwięje”: Za- 
tętpił w zupełnej, popołudniowej ciszy o- 
‘sady... Powietrze zadygotało, niespodzia- 
nie rozbudzone, jak gładka szyba stawu, 
kiedy w nią padnie kamień, niebacznie 
„rzucony... 


"Pełny, bronzowy. ton spłynał pod dach | 
werandy, wsączony przez jej ściany z grabo- 


"wych prętów... Za chwilę: drugi, potem trze- 
cii czwarty — silne, nabrzmiałe dźwięki 
poczęły wyginać ciszę, sa CAME 
świetlista atmosferę... 

- Twarz gospodarza stała się poważna 
niemal i surowa, | 


` du Kopalń Guenther, zeznający, jako świae 


Sylwester... 


„pod wieczór na wąskiem. 


NIEMKI RÓWNIEŻ "BYWAJĄ POMYSŁOWE. 


trzeciem piętrem zatrzymywała ją na. „prze 


ciąg pół godziny. Również zdarzało się, 28 ; 
winda krążyła pomiędzy piętrami wraz. z ka : 
 chankami. 


Sąd. uznał snałżeństwo | za zerwane 


wyłącznie z winy małżonki, przyczem wins 
 dę potraktował jako miejsce czynu 
rzędnę z pokojem hotelowym. | 


„równóś 


a TO: dzwoni „Hatnik REA z 
— szepnął nie patrząc na mnie. 
Istotnie, były to dźwięki dzwonu. : 
Kołowały w powietrzu, pełne i piya} 
ne, dziwnie nasycone melodją... 
| Miały w „sobie coś głęboko: 1udzkiego, 


wsiadłem obok niego na ławce — że to wiis 


"śnie dzwon z tamtych czasów, kiedy naszą 
_. osada w Górach Kruszcowych na cały kraj 
` Huty i piece tu były, sławne topie. 


słynęła... 
niem spiżów i br onzów. A był między nie 
wszymi hutnikami majster najpierw SZYą 


i cenione imię! Ów piece miał pod sobą lis 


czne, w których bronzy topiono — — 
© o Umilkł na chwilę, poczem znów rzecz 
podjął głebokim, nisko: brzmiącym głosem. 
(| — Miał hutnik Sylwester pięćdziesiąń | 
pięć lat, kiedy topił leiznę na swój ostatni 
dzwon... 
będzie ostatni! 


Hm, nie myślał on zresztą, 


wej natury — — Stał tedy pewnego 
rusztowanie: ad 
okrągłym wylotem pieca hntniczego, E 


ziało oślepiającym żarem... Bystrom, w. W 


Po chwili, kiedy przebrzmiał ostatni, 
gospodarz podjął watek przerwanej POZ 
mowy. 
j — Musi pan wiedzieć — zaczął, za 


ny że te 
. Człek to był krzepki i zdros  . 
ama, 


Pono zagraniczhą miał sławę” 


Unika „No uvelles 


f 

Pe 
pog 
o 


- bogatego i sławnego 


fimaki! p 


- straszny w warze stopionej 
myl... Czy... czy pan wyobraża. sobie okro- e) 


W ostatnim numerze paryskiego tygo 
8 dres” „Gustave. = 
czasie paiza sa r ma Ww 'ilde'a. 
- Śmierć ta była istornie okropną. | 
Oscar Wilde bardzo lubił 


każdej okazji, by poniżyć i ośmieszyć ludżi, 
którzy mu się nie podobali. Nie jeden mus 
siał przełknąć afront, jako 


trudno było walczyć. Z z 


więzienia w Anglji za jakąś. 
wstrętna historję przeciwko obyczajności. 

© > Kiedy go zwolniono z więzienia, był 
prawie zrujnowany. Wrócił do Paryża, bez 


- którego nie mógł się obejść i rozpoczął na no. 
wo się bawić, tylko mniej wystaw nie. Wre: 
_szcię śmierć bezlitosną „Przecicja pasmo jego 


życia. : 
"Widok jego jego - a Enji był straszny. 


Kiedy j już konał, lekarze Tukker i Kleiss, 
Jak również właściciel pensjonatu, w któs 
rym zamieszkiwał rozmawiali pomiędzy so. 


* rawanem tego, którego zai wano- 


przebywać A 
w Paryżu i brał intensyw. udział we wszel 
ka zabawacu, jakich dosiarcza stolica świa 
ta. Bardzo Przykry w stosunkach i pyszałko 
waty w okresie swego rozgłosu korzystał z. 


pochodzący od 
 cziowieka, z którym 

-zadowoleniem też 
przyjęto wiadomość, że Wilde dostał się do 


szczególnie ` oj te pochodzą z czaszki Buddy. 


Poddano. znalezione kości badeni i Os 
kazało się, że istotnie są częściami czaszki 
ludzkiej. Uczeni. zaś archeoiogowie angielscy - 
i niemieccy, zbadawszy izbe 
wszystkie. znalezione w niej przedmioty, dosz g 
Ji do wniosku, że kości znalezione w naczy: 
| niach kryształowych mogą 


EEEE aream O A e n e e 


memea an aa 


jąc na spadkobierców. n poga 
W dzień pogrzebu pięć osób szło za a 
janen, 


Kapłani zdołali odczytać te. napisy, Qz 
'piewające, że urna ta odlana była z rozkazu 
księcia Upanihski i zawiera. najkosztowniej. 


_sźe szczątki na świecie. Po otwarciu urny, 
znaleziono w niej okryte również napisami w. 
języku pali blaszki złote i trzy ‘naczynia z 
kryształu górskiego, zawierające kóści. Na». 


pisy na blaszkach ziotych opiew aja, że że koś: 


podziemną i 


szczątkami czaszki Gothamy Buddy! 
Można sobie wyobrazić, co za “wraże: 


nie > wywola ta wiadomość w świecie e Paddy 


ba, kto zapłaci należne im sumy pieniędzy č ommuuuuusunynnusu 
sdyż chory. pensjonarz nie już nie. posiadał. a 


|. Wówczas Wilde Podniósł się ostatnim, najs. 
o wyższym wysifkiem i zwrócił się do swego 5 
przyjaciela Roberta Rossa z uśmiechem wiz 


dha | 


= "— Widzę, że umieram deca moje 
Wkrófce sKonał, 
Właściciel B A 
swej żony, zaopatrzywszy się w obcęgi, Powy 
rywał zęby złote, nim trup ostygi, zapłacił 
sobie natychmiast swą należność, nie czeka 


| Ez 


czonem okiem badał barwę płomyków, ska 


acych na powierzchni płynnego kruszcu; 


iwedług tej barwy oceniał doskonałość wrzą- 
„sej od żaru leizny.. I nagle — stała się rzecz. 
„okropna, której nikt wówczas pojąć nie - 
mdołał!.. Ludzie, przy palenisku na dole 
_' pracujący, ujrzeli: hutnik Sylwester runął 

s wąskiego rusztowania w czeluść ogromne 


go pieca, w masę kipiacego kruszcu... 


Umiłkł znowu. W jego eozach, utliwio- 
_ mych nieruchomo w przestrzeni, dziwnie Za- 


migotal rdzawy refleks. 


ztos niemal do szeptu. 
— Nikt nie widział wówczas — tam, 


— Hutnik 


pną eiszę tej śmierci?! 
w HZ OWEZO straszliwego Bona cda 


- BO dzwon.. .» Nie poważono się zabrać go do 


pda. a , Melkich T dla której był zm 


przy pomocy | 


drugi 
- Jakóba (takie bowiem było jego imię). Był 
ponury i odpychający, ao jego 1ałodej ŽO- 


„miu wózków, 


Ba a aresztowana zostala pod zarzutem zgła 
||. dzenia ze świata swego niemowlęcia 36rlet- 


nia Anna, żona Jana Hłaskiego. Podczas prze 


słuchiwania w policji zbrodniarka przyznałą 


się że własnoręcz. udusiła 4 własnych € dzie 
ci i zwłoki ich zakopala. na dziedzińca: dos 


> mówióńy::- Pozostał w naszej "osadzie a 
OB - dziwne zachowanie ` 
| „ Swiat. i niedziel, kiedy w hucie roboty było 
_maiej, a dzwon odzywał się częściej...  Za- 


NA: Boga! Czyjaż to. jednak ręka... 


- = zapytałem. 


=- — Właśnie, zamierzam i "iókośczyć. 
Otóż na miejsce hutnika Sylwestra. objął 
piece jego pomocnik, człek miody jeszcze , 
wówczas, ale w rżemiośle hutniczem pono. 
po Sylwestrze. Nie lubiano . jednak 


nie i małym synku mówiono, że to nienaj- 


| | - szczęśliwsze z istot ludzkich... Dziwny. "ten 
Po chwili ozwał się ZNOWU, miżając - 


człowiek, objąawszy miejsce po Sylwestrze, . 


pracował od świtu do. zmroku z gorliwo- 
ścią, ba! z jakąś pasig zawzietą, która zu- 
y dołu — ciemnej i silnej ręki, która cofnę- 
3a się szybko w załam muru, okalającego k 
„rusztowanie... Nikt też nie zauważył potem . 
Bkulonej postaci ludzkiej, która zsunęła się. 
- po żelaznej. drabince, wiodącej na rusztowa- 
, mle i przez otwór w murze wybiegła mię- 
„izy otączające hutę zwały gliny i żużla... | 
Sylwester znalazł grób A 
miedzi i cy- . 


mieniem przejmowała jego pomocników... i 
Zdawało się, że jest opętany pracą 


j jakby w szumie niegasnących nigdy ognisk 
5 hutniczych, w zgrzycie łańcuchów i dudnie- 
sypiących rudę do Pioców. = 


szukał oszołomienia, ogłuszenia sie: E 
Jakoż, szukał istotnie! = 00 
- Nikt nie wiedział, jaki lęk i groza a O- 
garniała Jakóba, ilekroć słyszał dźwięki 


naszego dzwonu, ostatniego dzwonu hutni- 
- ka Sylwestra... Uciekał przed niemi, ale nie 
-było ucieczki, przed tym okropnym, dzwo- 
- Niącym pmotom, pa walit „pod CZBRZEĄ 


mag zph ci i własnemi,. zębami 


słowa”. | 4 
T rumnę wrzucono do. wspólnego gros 
bu cmentarza AE | 


"być ' Istotnie | 
O wy, a na nim doskonale 


| wyłudniła. się powoli... 


S a PFZ P APE: zk l, Ri fe-Óy z j ; 
i Aa T onig o e e ie A i . : POETAS E S 
. aa Aa A AE a a | 3 
"BER ERA : É 

USAS ~ 21 
zal g Ę 
| © i 

nea SYS ZBÓR EA g H E h 


RE gg sp r Wi de Z 8 za | nędzną 1 tru 


USZa 


ODNALEZIENIE CZASZKI 'TWÓRC Y RELIGII HINDUSKIEJ. 


skimi | 
~'en DA. iepamiętnych czasów w jednej ze 
świątyń buddyjskich ni Cejlonie przechowy, 


„wany jest rzekomy ząb Buddy, czczony nie 


słychanie przez cały świat buddyjski. ; 
< Obecnie nadchodzi z Indyj wiadomość, 
że kapłani buddyjscy odkryli także czaszkę 


„twórcy ich religji. 


W pewne j świątyni w okolicy Peszawa 


ru rozpoczęto niedawno gruntowne prace re 


paracyjne, przyczem na głębokości 10 me: 
trów pod poziomem świątyni odkryto izbę 


- podziemną, której ściany ozdobione są pla- 
skorzeźbarai, przedstawiającemi różne sceny; 
Z życia Buddy. 


„Pośrodku tej izby widniał błok porfiro 
zachowana uma 


_bronzowa z napisami w SA języku 
Be a EA 


WYRODNA MATEA WPADŁA. WRES ZCIE ' Ww ! RECE SPRAWIEDLIWOŚCI. 
W: Monessen, w Stanach Zjednoczoe mu w którym mieszkała. Stw ierdz., że mąż 


nie wiedział nic o tem, gdyż od zech lat 


pracował w Kalifornji. Jedynymi świadką; 


mi potwornych zbrodni były dwie 14115 let 
nie górki Hłaskich, które bały się wyjawić 


tajemnicę znikania niemowiąt, steroryzawane. 
przez swa ŚR CEA | 


wolna rudzie zwrócili 1 uwagę na jego | 
Się, zwłaszcza w dnie 


częto szeptać po, kątach... CoŚ przypominać, 
coś pojmować — — Z J akóbem zaś było co- 
"FAZ gorzej. Widać. było, że coś mu się psu 
"je w głowie. Opuścił się w pracy i długie 
„długie godziny, nieraz i noce, spędzał — 


-niewiadómo gdzie — w lasach i wzgórzach, 
otaczających Qsadę.... 


jasnem, kto był sprawcą okropnej śmierci 


Wreszcie stawało się 


"hutnika. Sylwestrą. — — I nagle, kiedy 


wieść o' „tem, niesamowita i z grozą poda- 
„waną z ust do ust, obiegać poczęła domo- 
` Siwa — pewnego dnia. Jakób zniknął z osa 
Ayta; Przepadł, jak kamień w wodzie... i 
| nigdy go już u nas później nie widziano... 


` — Wiele lat potem — kończył W Za- 
myśleniu - — huty i piece pogasły.. osada 
"został - tylko „on“ 


z tamtych czasów.. Wydzwania nam co- 


> dziennie swą. straszną. "opowieść... waj 


wa się nasz dzwon „Hutnik Sylwester"... 


-o = — Dzwon z sercem., , ezłowieka!... — = 
: szepnąłem cicho. + 3 
J akiś Mroczny cień napełni roo owe 


Nr. KA 


doda 
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KALENDARZY E 
Czwartek 6 grudnia: æ Mikołaja. | 
WŁATRY a. 
Teatr Miejski: — „Pan Jowialski*, 
„Teatr Kameralny: — „Wiera Mircewa*. 
Teatr. Ponujemy?. = Małka- Sżwarconkopi. 

WIDOWISKA n 
Cano an zTójny Kurjer". 
Splendid: - — „Tajny Kurjer“. 
Luna: — „Aniót atey 
Grand Kino: = „Ostatni rozkaz”. 
Odeon: — „Madame de Pompadour". 
Palace: „Opętana* zh 
Dom Ludowy: — „Kobieta - w y płomienia. 
"Miejski K. O.: — „Żółty paszport". s 
Czary: A „Bess do góry“. 


Wiadomości bieżące. | 
Nabożeństwo adoracyjne. 


= W kaplicy $. S, Urszulanek $. J, k. a 
"al Czerwonej 6, edbędzie się 24-godzinna ado- 


zacja Przenajświętszego Sakramentu. 
Nabożeństwo rozpocznie się w piątek 2. 
XIL o godz. 7-ej wiecz. konferencją dla inteli- 
„gencji (nabożeństwo I-piątkowe), Zakończenie 
adoracji w sobotę dnia 8. sz o g. Jej. w. 


-Koszty otrzymania w listopadzie wnzosły o 0,98 | 
A ZAWINIŁY MASŁO i JAJKA. 


W dniu wczorajszym pod. przewodni 


ctwem dr, Skalskiego odbyło się posiedzenie 


łokalnei komisji do badania „zmian kosżtów 
utrzymania. 


„Komisja ustaliła, że w stopidzie ka żę 
równaniu z październikiem, koszty utrzymania 


rodziny robotniczej wzrosły o 0,98 proc, | 


Na wzrost ten w pierwszym rzędzie 
wpłynęły podwyższone. ceny masła i jajek, | 


podczas gdy inne artykuły, wchodzące W 


akład budżetu robotniczego nie wykazały 


sesja zmian w cenie, ` 


Zmiana formalności 


PRZY OTRZYMYWANIU PASZPORTÓW 
|. ZAGRANICZNYCH | 


Jak wiadomo, dotychczas. przy wydawa- 
miu paszportu zagranicznego, starostwo grodz-- 
kie zatrzymywało paszport krajowy, który był 
zwracany petentowi po 
paszportu zagranicznego. 


P | 


becnie starostwo. środzkie” otrzymało a 
nowe instrukcje, w myśl której przy wydawa- 
niu paszportów zagranicznych, nie będzie od- 


bierany dowód osobisty, a jedynie będzie na 


nim robioną adnotacja o wydaniu poszportu - 
zagranicznego i po zwróceniu tego ostatniego, 

edzie odnotowane na dowodzie osobistym, 
ię petent paszport zagranictny zwrócił, (bip) 


MZ Kasy Chorych 
o wyborach 


Ra Gażedai posiedzeniu 


"każdej chwili gotów jest do przeprow adzenia 


"wyborów do Rady Kasy Chorych, jednak ter- ać 
minu ani kalendarzyka wyborczego nie usta- 
„kręgowy Urzad 


- TA uważając, że uczyni to 
jeczeń. (bip) 


Magistrat s się stara. | 
| nów WYPŁATA TRZYNASTEJ. PENSJI. 


 Oneśdaj rozeszła się wiadomość, że ma-, e 


gistrat w>roku bieżącym wypłaci trzynastą 

pensję dopiero. a po Nowym Roku z powodu 
| brak aku pieniędzy i niektóre związki zawodowe 
: miały, w sprawie tej wszcząć interwencję. 
Tymczasem jak nas informuje wicepre- 
_zydent dr. Wieliński, trzynastą pensja będzie 
wypłacana pracownikom miejskim już w dniu 
„dzisiejszym* w «wysokości tej samej co w roku 
„pieglyra jak również obejmie te same kate- 
Basie prazmwników miejskich. ,,, bia 


|. Minister Czechowicz zakomunikował, że wnio- 
| ski w tej sprawie złożył na Radę Ministrów, a 
Z decyzja: z zostanie po ona en jej 


oddaniu zużytego a 


Zarząd 
Kasy Chorych po dłuższej dyskusji ustalił, że 


— ski, Gralewski ; 


; poowiaków, | 


> ` Niestychane dobrodziejstwa | : 


w dniu. 35a. atopada r. 3 p. ministeż: 
"Gzechowie: przyjął dolegację Stowarzyszenia 
-Urzędników Państwowych. w osobach człon- 
= ków Zarzadu Głównego p.p. Kowalskiego, Na- 
"do lskiego F Pawłowskiego, Delegacja przedsta- 


„wiła p. 
-od roku dodatku mieszkaniowego oraz dodatku 
regulacyjnego z powodu wzrostu drożyzny, Pp 


> 


MAGISTRAT WYSYŁA DELEGA 


W dniach 8 i 9 grudnia r. b. odbędzie 
się w Lublinie 8—y Polski Kongres ` Prze- 
z ciwalkoholowy, 5 : 

W sobotę, dnia 8 b. m,i w niedzielą; 
dnia 9 b. m. w godzinach popołudniowych 


-odbędą się plenarne. posiedzenia Kongresu, 
obrado- 


w niedzielę zaś przed południem 


przeznaczonego dla urzędników. Pap- 


inistrowi sprawę nieuregulowanego j 


U | 


CAŁY | BANK. 


RE 


Prócz ee deuaa 'omawiała sprawę- 


charakteru projektowanego specjalnege Banku 
Ministe? 


takiego Banku, uważając, że chardkter jego po 
winien być społeczny a nie państwowy. Opra 
cowanie statutu uważa za sprawę pilną, po 
'wierzając pracę tę zainteresowanym, w budże 
cie przewiduje na rzecz Banku jako subwen 


| cję 5, 000, 000 > 


TÓW DO LUBLINA. 

wać będą komisje: szkolna, lekarska, ogör, 

na i kolejowa. i 
-_ Z ramienia TE m. Łodzi 

Kongresie wezmą udział: ławnik— przewod 


wW 


miczący Wydziału Opieki Społecznej, B 
Antoni Purtal i naczelnik tegoż > 
— p. Wissławski. 


KUPUJACY NIE BEDZIE 


a wiadomo w ostatnich _ 
bardzo się rozpowszechniła sprzedaż na 
raty przyczem przedsiębiorstwa tego ro- 
dzaju tytułem gwarancji przyjmowały od 
klijentów weksle jako pokrycie. | 

Jak się dowiadujemy w najbliższym 


 ezasie wejdzie w życie nowe rozporządze- 


„nie które S położy k kres tego: rodzaju prakty- 


uł. Kościuszki nr. 16. 
uzbrojeni w rewolwery bandyci. 


rza — Lelb. 


i pu Kołnierza. 


| rzucił się do ucieczki. 


walczy : że śmiercią. - 


czasach 


„Kliku śmielszych mężczyzn wszczęło za uciekinierami poscia; 
korzystając z ciemności nocnych zbiegli w niewiadomym kierunku. | 
© Ciężko rannego Leiba Kołnierza pomocne do szpitała: w Łodzi, gdzie 


INA m 


WYSTAWIAŁ WEKSLL 


ki. A mianowicie przyjmowanie weksli od. 
klijentów będzie uważane za nielegalne i 
wystąpienie przeciwko temu „rozporządze- 


niu "będą ścigane. 


"Natomiast kupcy dług swych klijen- 


tów będą wpisywali do specjalnej książki 
„handlowej, która mieć Saga moc dowo- 
“dowy: M o | „|. 


SYN KUPCA, LAJE xOżirkRz z ZOSTAŁ CIEŻKO RANNY. 


ž wterku na środę © godzinie 3 w nocy Konstantynów pod: Łodzią był tere 
nem a zuchwałego. napadu bandyckiego na skiep Mordki Kełnierza, zamieszkałego przy. 


Do sklepu, wyważywszy drzwi wtargnęji dwaj zamaskowani E 


" Wobec czego zapaliwszy Tempe, wszedł do sklepu. 
a W tym momencie padły rewolwerowe strzały i Leib Kotnierz, y, tratlony dwie | 
a ma kulami w głowę I brzuch padł na ziemie 

> „Na odgłos wystrzałów mieszkańcy catego domu tłumnie zbiegli się do skie. 


Bandyci, zaniechali dalszych poszukiwań za pieniędzmi i nie nie zrabowawszy | 


Dotąd nie udało się policji wpaść na trop bandytów. Poszukiwania z pomoca 


m policyjnego „Lorda“ trwają w dalszym ciągu. 


- Likwidacja P. 0. w. 
Jak się dowiadujemy na zjazd P, Q. w. a 
który odbędzie się w Warszawie w dniach 8i: 
9 b. m. wyjeżdżają z Łodzi prezes Petrykowe . 


ski, sekretarz Lewandowski, dr. Fichna, 


pani 
ięckowska, Kubek Sęczkowski, 


Malinow- 


EG | gości, 


Na Acera dziennym medas się spra- > 
sł założenie związku b.” 


wa likwidacji P.O 
bip) . k 


tis em n 


Czerwiński, jako delegaci. 1; 


GIEŁDA ZBOŻOWA. : 
Poznań . 


33,25 — 33,75. 


Zio 


: p "Pszenica. 4250 — 43,50 
| ESeap przem. 35 m 37: 
wies _ 31,50 — 32,30 > 


- Mąka żytnia 70 proc. 47, o | 

„ Mąka pszenna 65 proc, 6l, 00 — - 65,00 
Otręby żytnie 24.50 ~- — 25,50 
TA perane Da o Q — - 8,50 


Czechowicz popiera inicjatywę zorganizowania : 


lecz bandyci 


„podejrzane szmery usłyszał śpiący w sąsiednim pokoju syn Mordki Kołnie: i 


POCIE 


YE EZ EL YAN EROTYKA 


„ A 
a 


oo w dienik Tygodnia Akadomika, 


jako a 


Staw w powiecie kaliskim, w czasie 


- już, tylko zgon. (p) 


ESSE 


| „Żywy Dziennik“ przygotowany jak 
gakcja Tygodnia "Akademika odbędzie się w 
sobote dnia 15 grudnia o godz, 8,30 wiecz, w 
Miejskiej Galerji Sztuki, e 


ymczasem trwają przygotowania, a pro- 
gram coraz to czemś zbogacony zapowiada się 


ader interesująco. | 


Jutro, we czwartek punktualńie o godz 


6-ej wiecz, odbędzie się jedno z zebrań orga- 
nizacyjnych, na którem przygotowane będą 


aowe niespodzianki, | 
| 00——— 


4 


- Kronika poliyina _ 


Nie wiedziała, co pije. 


Przy ul. Zgierskiej 13. Chawa. Bełdent 


‘napila się przez omyłkę amonjaku. Wezwany 


lekarz pogotowia zastosował odpowiedrie za- 


-biegi i pozostawił ofiarę nieostrożności na 
miejscu. 


(bip) 


~ 


"Ruchla złamała nogę. 


Wczoraj na schodach domu przy ulicy 


| > Nowomiejskiej 22, 18-letnia Ruchla Zielonka, 
-© zamieszkała przy ul, Franciszkańskiej 75 ule- 


gła nieszczęśliwemu wypadkowi odnosząc zła- 
manie lewej nogi. 
kowego odwiózł ją do szpitala św. Józefa. (p) 


Samobójstwo. 


Wczoraj w domu przy ulicy Rokicińskiej 
f samobójczy 
- zamieszkała tamże Marja Iżycka. Zażyła ona 

większą dozę amonjaku. Do wijącej się w bó 
- łach wezwano lekarza Pogotowia Ratunkowe- - 
go, który w stanie bardzo ciężkim odwiózł 


403 usiłowała popełnić zamach 


denatkę do szpitala w Radogoszczu. 


Tępem narzędziem. 


Wczoraj w podwórzu domu przy ul, Li- | 


powej 31 nieznany sprawca zadał cios tępem 
narzędziem w głowe 21-letniemu Majerowi Le- 
rmanowi, zamieszkałemu przy ul. Zerom- 


«skiego: 45, Rannemu udzielił pomocy lekarz 


Pogotowia Ratunkowego odwożąc go do do- 
mu. Powiadomione o powyższem władze po- 
licyjne spisały protokół, - (p) 


. Onegdaj we wsi Mroczki-Wielkie gminy 
| za- 
bawy odbywającej się w mieszkaniu gospoda- 
rza Marcina Mańki wywiązała się sprzeczka 
pomiędzy kilkoma uczestnikami zabawy, 

€zasie bójki mieszkaniec wsi Waliszewice Jó- 


7 zef Olejnik wystrzelił z rewolweru, raniąc cięż- 
ko Marjana Smolarka, mieszkańca tejże wsi. 


Olejnik został aresztowany, Smolarek zaś prze- 


bow w: 4 e s 
-iwieziony do szpitala w Kaliszu. 


NAGLY ZGON. 
=- W. dniu wczorajszym zam. przy ul. 


Wodnej 19 Justyna Pytel podczas spożywa ; 


nia obiadu dostała nagle ataku sercowego. 
Zawezwany lekarz Pogotowia stwierdził 


(KRADZIEŻ W ŚRÓDMIEŚCIU. 
| W. dniu wczorajszym 
Sprawcy z pracowni krawca Moskowicza, 


mieszczącej się przy ul. Piotrkowskiej 79; 


skradli palto karakułowe. damskie warto- 


Śei 1.400 złotych. O kradzieży poszkodowa- 
By powiadomił policję, która wdrożyła do- 


hodzenie, celem ujęcia śmiałych złodziei. 


- Ostatnio Jatczakowie mieli się wyprowadzić, gdyż Jatczakowa nalegała 


jeszcze przed tem głos Jatczakowej, która prosiła dwa razy — Puść mnie L.. 


Człowiek zdolny d 


ZAGADKA ZBRODNI PRZY UL. RADWAŃSKIEJ: 


= Zbrodnia, popełniona przez Jatczaka, który poderżnął żonie 
nową zagadkę, mn BE E E i i 
„ Jak wiadomo zbrodniarz de winy się nie przyznał. = e 
To, że podczas okropnej sceny w kuchni był tylko Jatczak, „oraz ra na o: 
elektrycznym znaleziono krew, świadczy o tem, że zbrodni dokonać mógł tylko ares jst 
- Zachodzi pytanie, co skłoniło Jatczaka do «dokonania zamachu na życie. Jatcza nie 
Taje na to odpowiedzi. Jatczakowa leży w szpitalu nieprzytomna, walcząc ze śmiercią, 
w Pewne światło rzucić na sprawę może przeszłość bohaterów dramatu. © | 
Pani Rykowska, właścicielka mieszkania wyjaśnia, że — Jatczakową .protegowalą 
jej znajoma. — Przyjęłam ją do siebie i nieżałowałam tego kroku. Jatczakowa by a 7 zo 
uprzejma, pracowita i uczciwa.  jatczak natomiast był zawsze ponury, zgryżliwy 1 skryty 
koniecznie, by mąż 
wynajał dla nich oddzielne mieszkanie. Na tem tle wynikały spory, gdyż mąż chciał pozostać 
Krytycznego wieczoru Jatczak wrócił o 6-ej godzinie, Wyszłam wówczas na godzinę, z domu, 
pdy wróciłam w kuchni już było ciemno, zamknęłam się w ostatnim pokoju i przystąpiłam do 
hisania listów, Nagle około jedenastej rozległy się krzyki. AE 2 | 
| Jatczak wzywał pomocy.  Służąca z parteru, która śpi pod naszą kuchnią słyszała 


g 
> 


gardło brzytwą, stanowi 


Pani Rykowska tego nie słyszała, może dlatego, że okna z jej pokoju wychodzą na 
ulicę, gdzie hałas jest większy, Ma ona wrażenie, że Jatczak zarżnął żonę gdy spała. Po 
pierwszym ciosie zbudziła się pewno i zaczęła męża prosić, by ją puścił, Mimo tak znaczne” 
go upływu krwi Jatczakowa o własnych siłach sama zeszła ze schodów i weszła do karetki 
pogotowia, Gdy przyszła policja Jatczakowa była jeszcze przytomna, lecz mówić nie mogła, 
gdyż miała przerżniętą krtań. Na pytania policji odpowiadała pisemnie. Podała adres swej sioe 


Lekarz Pogotowia Ratun- 


niewykryci . 


stry, Gdy pytano kto ją chciał zamordować, zrobiła znak ręką, że nie wie... 
| '; Niektórzy świadkowie zeznają, że Jatczakowa wskazywała wżrokiem na męża, 


: |. Jatczak przed aresztowaniem zmienił koszulę i był o tyle spokojny, że przed 
odejściem wyjął jeszcze z szafki 300 złotych — oszczędności żony — i pieniądze te schował 


do kieszeni, lecz policja mu je potem odebrała, Matka Jatczaka opowiada, że syn jej miewał 
często napady furji, Ją też kiedyś bił i katował, a nawet wiązał sznurami, Siostra Jatczakowj 
opowiadała natomiast, że Jatczak nosił się z zamiarem zamordowania p. Rykowskiej. Tak jej 


przynajmniej mówił kiedyś... 


„Dozorczyni 
ry czasem były, 


Po tym człowieku: wszystkiego można byloby się spodziepać. | | 
domu wie niewiele, Jatczak nie wracał nigdy póżno do domu. Awantu- 


Jatkczakowa z. nikim me flirtowała, była spokojna, cicha... 


AL pah. 
"€ p 


DQ 51 G A $ 


Wczoraj miasto nasze ogarnęło nie: 
zwykłe zdenerwonie z powodu - nieprzy- 


bywania pociągów w godzinach popołudnio 


wych, wskutek czego powstało przypuszcze 


nie, że na torach Łódź—Warszawa musia- © wagonów zostało zmiażdżonych. 


ła wydarzyć się większa katastrofa. 


„> Pociąg, mający przybyć na dworzec 
Łódź—Fabryczna o godz. 3.35 nie przybył, 


jak również i następne, wskutek czego na 


dworcu zebrały się tłumy. pasażerów, o- 


czekujących na przybycie krewnych, na- 


<zelnik stacji zaś na zwrócone doń zapyta- 
nie, odpowiadał, że o niczem nie został po- 


wiadomiony, co bardziej jeszcze denerwują 
co wpłynęło na tłumy. > - 


1 OSOBA Z OBSŁUGI POCIAGU ZGINĘŁA NA MUFJSCU. iz 


WYCH GDRUZGOTAN Tarl 


Początkowo przypuszczano, że kata- ` 
strofa wydarzyła się pod Koluszkami, lecz. 


Skąd nagle ten straszny wypadek — nie wie, nie domyśla się nawet, 


pociągów popołudniowych Warszawa- Łód : 


WAGONUW ©UWARO: 


 zdążający przed osobowym, który miał 


przybyć do stacji Łódź—Fabryczna o godz. 
3,35 wykoleił się pod Żyrardowem,  wskus« 
tek czego 1 kolejarz poniósł śmierć, a 1% 


- Aby: nie wstrzymywać normalnego 
ruchu i nie grupować pociągów wszystkich 
na st. Łódź—Kaliską, — władze kolejowe 


 zarządziły pospieszne usunięcie szczątków, 


z toru, lecz Wskutek gorączkowej pracy, 
„wielki dźwig zwalił się akurat w ten spoz 
sób, że zatarasował również linję do _ st. 
Łódź—kKaliska, co spowodowało właśnie, 
że pociągi do Łodzi popołudniu wcale nie 
„przychodziły. SE 

© Pierwszy pociag przybył dopiero na 
dworzec Łódź—Fabryczna o godz.. 8,30 


później okazało się, że pociąg towarowy, : wieczorem. (p) I 


a |. CZTERECH ROBOTNIKÓW RANNYCH I POPARZONYCH. © | 
W średę okóło godziny 10 rano mieszkańcy ulicy Kilińskiego i Oriej zaałar- 
mowani zostali hukiem eksplozji. Sak ZEE pa R wena 3 | ce 
W klika minut na mie jste wybuchu przybyło pogotowie ratunkowe Kasy 


Jak się okazało wskutek silnego naporu gazu eksplodowała olbrzymia kadź 


Chorych. 


bkrowarnicza, 
ogniem, jednakże udało się w zarodku 


ma ich karetką pogotowia do szpitala. 


reran A) st 


ambrozja | 


. l | Orlej 


zbudowana z grubych desek dębowych, które natychmiast zajęły się 
| także udaro. pożar stłumić. Ciężke poranionymi i peparzo- 
nymi okazali się robotnicy: Antoni Pluskwa zamieszkały przy ui, Abramowskiego 1 
Władysław Tomaszewski ul. Gdańska 128, Wawrzyniec Szwabiszewski, ul. Ke 
1, oraz Ignacy Borkowski zam. w Chojnach przy ul. Rzgowskiej es.  - 
_Reboinicy odnieśli oparzenia i rany giowy, twarzw. piersi i rąk. Prze 


12, 


Meg; 


2 _ związków I stowarzyszeń. ; 


7 B-ej wiecz.; w: lokalu 
ków. 
-dysław Horbacki na temat: 
dzeniu obrazu Madonny Ostrobramskiej”. 


Stowarzyszenia Techni- 


O liczne przybycie członków. oraz gości 


przez nich a prosi Zarząd. 
; piei do 


| ODCZYT PANA KURATORA 


| RYNIĘEWISZA. = 
EN W „piątek, dnia 7 grudnia o godz 6 
> wiecz. w auli „Gimnazjum Miejskiego 


"(Sienkiewicza 46) pan. Kurator „Aypiewiez = dzigiejszych zasadniczych zmian jest linją pa 


e Sa, wracająca na miejsce. właściwe i stopnioż 


wygłosi odezyt p. t: Sz 
j „Średniowieczna poezja: rycerska 
„we Francji". 


Wejście w cenie 1 Zł. dla, dorosteyn | i s 


50 gr. dla uczniów. 


WC AO o ames- 


ODCZYT. W STOW.. MŁODZIEŻY. 
Urządza 


skiej przy ul, Gdańskiej nr. 111 posiedzenie 
| naukowoe-dyskusyjne na temat „O nowoczesnej 
-teozofji“ Referentem będzie Dr, T. Offert, 


f Goście w prowadzeni — sympatycy  ru= 
chu katwlickiego — mile. widziani. a. 
| > —000 m 


T a m 


VEDEREN 
TEATR MIEJSKI. A 
"Teatr Narodowy. w Łodzi. 
„Pan Jowialski* w mistrzowskim | 
wykonaniu zespołu artystów Teatru Naro- 


dowego z M. Cwiklińską, M. Frenklem, L. 
„Solskim, J. Węgrzynem, T. Frenklem (sys 
snem), J- Kurnakowiczem, Z. Lindorfówną > 
PH Mogilnicką: grany będzie dziś po SPOR: 


drugi i jutro wieczorem po raz ostatni. Ro 
©. Pozostałe. bilety: przez cały: dzień ' 
Cukierni Gostomskiego. ii AOR. 
-Nadto zespół . znakomitych ar tystów 


„da jutro o godz. 4 i pół popołudniu specjal pa aa” 3 
| Poranek muzyczno | 


"cenach o 50 


ne przedstawie enie. „Pana Jowialskiego" 
dla młodzieży: szkolnej po 
proc. zniżonych. Bilety u. Gostomskiego.. 2 
Łodzi zespół "Teatru. Narodowego RE się 


-do Wilna, a stamtąd do pia a 


z TEATR. KAMERALNY. | 
Jutrzejsza premjera „Konstanejie. 


Teatr Miejski 


r Komedja wa 3 aktach w. poka. s = 


kiego. gatunkowo repertuaru: „Danton, 


„Ksiądz Marek“ a wreszcie „Kupiec Wene. 
jeki*, Na ten dobór repertuarowy przyczy- .- 
; wiając „Kupca“ dat mu: za. 
ter ferjowy. ai 
R imię też tej. żasaliy, DA la TaK 
E Teżyseńika, jak i dekoratorska praca. Arty, 
. sta—malarz K, Mackiewicz iK. Tatarkie- 
wicz, wziąwszy się za: ręce, stworzyli, każ- 
y W „swojej dziedzinie, bardzo „wiele. |. 
` Przedewszystkiem na gorące uzma- 
nie zasługują pełne śmiałości. i 
stylu dekoracje Mackiewicza. A w rezulta- 
-= cie sztuka Szekspira wypadła. nadzwyczaj 


nił się  przedewszystkiem pobyt znakomi- 
tego gościa — Karola Adwentowicza - — wy, 
stepy, którego, że tak powiemy po  łódzku, 
musiały. zostać. należycie przez Dyrekcję 
| wyeksploatowane. ` j 

> „Kupiec. wóńecki" AG kA cykl tych 
“występów - — f stanowi świetną ich klamrę. 


"W ogólności ostatnia premjera to 


«jedno z hąjlepszych widowisk bieżącego se 
zonu. Tekst, opracowany nanowo przez 
| dyr. Gorczyńskiego, został należycie skró- 
cony, a przeróbza ta, dokonana . szczęślia 
wie, przyczyniła się tylko do skondenowa- | 
i nia akcji, p 2 R ów 4 


W Stow. Techników. ok 
Ww piątek, dnia 7-go grudnia o godzinie 


Piotrkowska 102, wygłosi odczyt p, Wlas ` 
„Uwagi o pocho- 


- ehliwa, kapryśna i zmienna. 
-Jest inna a przytem inaczej wygląda w ruchu, 


RE waną wojnę obsłonkom, aira 
wie po kolanka. 


: dnia 7 grudnia o godz. 8,30. w. 
"w sali Związku Stowarzyszeń Młodzieży Pol. 


połyski wej, jedwabnej a 


| Kameta. z prómjerg 
- angielskiej S. Maugham'a „Czy Konstan- ap 
cja słusznie. _postępuje?*, 


ate i sztuka. | 


i» pod otwartem niebem, przy: 
3 prawie „Żadnych, a w. kostjumach więcej. 


| Ę niż- pryritywnych;. 


RE poziom artyatycang,., l 


"Każda - suknia 


niż w stanie spoczynku. Punktem ciężkości 


we, fantazyjne, nierównomierne  przydłużaż 


„Klosze są niezwykle mode i i iożwykia 
fantazyjne, nieuchwytne, czarując  miękkiem 
falowaniem i _nieprzewidzianemi 


zmianami 


"OSTATNIE. PRZEDSTAWIENIA 
„WIERY MIRGCEW". 
Dziś wieczorem oraz w. sobotę "ODA A 


niedzielę o godz. 5 popołudniu. ostatnie po- 
Mircew“ za 


wtórzenia sensacyjnej » Wiery 
L. pati i 
W sobote a i w niedzielę ceny, zniżone. 


TEATR POPULARNY a 


AW sobotę, dnia 8-go adas o dz 12 


ów pat: w Teatrze Popularnym- odbędzie się 
- porane 
, staraniem „Koła Polek”, z ia wybiayeh 
miejscowych artystów. 


muzyczno - wokalny, zorganiz 


Dochód z. „Poranku" przeznaczony na 


| | gwiazdkę dla wyjątkowo biednych oraz na in- : 
A i stytncje. któremi się „Kolo“ opiekuje. | | 
a tjw piątek występuje Teatr AaS 


"Onbiś. sztuki 


"Dziś w momencie, gdy kino uczyni- 


| i io nasz zmysł wzrokowy wybredńy, podob- 
- Premiery listopadowe „Teatru Miel- > 


skiego“ stały wyraźnie pod znakiem cięż- lenia. Tem więcej w „Kupcu weneckim“, 


na inscenizacja jest formalnie nie do. pomy. 


« który w zasadzie ma wiele. pierwiastków, Ę 
widowiskowych. SE ; | 
Oto, -dlaczego „Teatr. Miejski" wysta- 


8 aai 


a 


3 barwnie i efektownie. 


Artyści gra swą oiągnei . SE wysoki 


MODA. OBECNA. JEST RUCHLI | 


| z niepewności, przewidyw ań i wahań | 

i wiłoniła: się nareszcie zdecydowana moda zi 
mowa. A- jednak trudno jest uchwycić stałe 

| prawa, które rządzić będą w obecnym sezo- 
- nie mody — gdyż moda obecna jest tak ru - 


jakie. noszone były 


| cią i Bole iwościę, 


_ głośnej komedji 


-gohn, Bach, Paganini, 


RET ESZCZE tylkok . dwa dni święcić be- 
“dzie tryumfy, sukcesowa „Małka Szwarcen: 
ać konf, = 


nie interesujący pokaz 


vany 


_szekspirowskie grano 
dekoracjach 


świetnego 


m iej in imie | 


WA, /KĄPRYŚNĄ. c ZNAMIENNA. 


Nowością są paski, podobne do tych, 
latem do palt spertos 
wych; są one wykonane z żorżety lub jedwa 
bnego: muślinu, przybrane klamrami. Nosi 
się te paski do powiewnych kreacji A Deb 


- samych żorżet i muślinów. 


sa Krynoliny już przestały być moie zd 
_ stąpiono je 


przez o wiełe w ymyślniejsze 
kompozycje z olbrzymich, asymetrycznych 


- płatów tafty lub satin=cire, Fozchodzących się 
od obcisłego stanika. 

nie spódniczek i sukien, które w niedługim 

s czasie mają, podobno, wypowiedzieć zdecydo 


zalede 


Koronka króluje nadal a zwłaszcza wys 


"kończona szunelką, wraz z nią panuje i to co 


raz zdecydowaniej, aksamit: wełniany, czy: 
sto jedwab., a wreszcie ten najnowszy i naj 
modhniejszy, utkany Z jedwabiu sztucznego; 
a odznaczający się cudowną wprost miękkoś 


DZISIEJSZY KONCERT MANENA. 
Stosownie do zapowiedzi, odbędzie, 


„się dziś w. czwartek X—ty koncerti mistrzo=. 
wski, na którym wystąpi hiszpański skrzy<' : 


pek Juan Manen, cięszący się światową 
sławą. Znakomity artysta przybył już do. 
naszego miasta. W programie: 
'Manen, _ Martini;. 
Sarasate i wiele innych. Przy fortepianie. 
zasiądzie dr. Edward HIEJNDETERP.. - Począ-: 
tek o. godz. 8.30 wieczorem. | 
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Role 1 mściwego Szejloka kreował KR. 
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"czych cech charakteru Szajloka jest prag< 
-nienie zemsty, nie uczynił artysta z 
7 citei typu jedi 10stronnego. 
W interpretacji 


Przeciwnie. | 


mniej krwiożerczy, a więcej uduchowiony, 
niź w innych dotychczsawych ujęciach, 


_ Szczególnie mocne wrażenie sprawiła: na 
„widzach scena przed sądem. e 


Dużo ciepłą i szlachetnej Prostot. 


posiadała Porcja w ujęciu Skrzydłowskiej. 


! Do najlepszych zaliczyć należy: Gobs ` 
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bez zobowiazania | At 
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piwiarnię, "kawiarnię, na! 
każdy inny interes, przy 
Bałuckim Rynku do sprze- 
dania. Wiadomość; Zawi- | 


spółdzielnia z ogr. odp. 


omucmajkną: 


przyjmuje z oprocentowaniem 
Wkłady oszczędnościowe w złotych 
"z wymówieniem i na każde żądanie. 
Wkłady oszędnościowe w Dolarach 


ż, a raty! Taniol 
iz sze terminy! Towary 
"manufakturowe, galanteryj 
ne, obuwie, białe towary 
firanki, kołdry, bieliznę mę 
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Porada prawno -= _ administracyjna od godz, 8—9 | 
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praade a posade w | P.K.U. Sieradz. PS Na wyprzedaży gwiazdkowe 
E tódź, ul, Piotrkowska 1413. | sklepie. Oferty pod „LF. | a "MARTA" 
| Żałaiwia wszelkie operacje bankowe na warunkach g |do_ „Rozwoju“ pR _8336- —3 | Lokale i mieszkania 3 A zi T AR T A 
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Przyjmuje wklady: oszczędnościowe w złotych. 
i walutach zagranicznych na każde żądanie 
| i terminowe, 


Załatwia inkaso weksli i dokumentów na wszystkie X |robotę, oraz zdolny pod-| 
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